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WIESZ CO OZNACZA SŁOWO 

To nazwa i marka najlepszych 

radjoodbiorników 

JeSli nie posiadasz Ty i Twoi 
n?ibli2si r a d i o o d b i o r n i k a 

to spiesz do sklepu 
pod firmą 

Polskie Zakłady 

M A R C O N I 
S p . A k c . 

W A R S Z A W A , 
Marszałkowska 142 

Tel. 638-86 

gdzie kupisz te znane i znakomite 
odbiorniki po cenach przystępnych 

ANEQDOTY 
Wolter, goszcząc kiedyś u siebie kilku 

przyjaciół, rozkazał służącym oddalić się po 
skończonym obiedzie, poczerń rzekł do 
swych gości: 

— Teraz możemy dysputować na temat 
istnienia Boga, ale ponieważ nie chciałbym 
być tej nocy zamordowany, ani okradziony, 
wolę, że moja służba nie będzie się przy-
sluchhoać tej rozmowie. 

Pewien młody autor wręczył Walterowi 
rękopis swego poematu z prośbą o prze­
czytanie go i poczynienie odpowiednich 
uwag. Wolter zwrócił mu po kilku dniach 
jego pracę, mówiąc: 

— Przeczytałem i naicet zmieniłem pe­
wien szczegół. 

Poeta zaczął przeglądać rękopis, ale nie 
spostrzegając nigdzie żadnej poprawki, za­
czął pr-zypuszczać, że Wolter nie przejrzał 
wcale jego pracy. 

— Niech Pan zajrzy na koniec — po­
wiedział Wolter. 

Tam dopiero nieszczęsny autor znalazł 
ową poprawkę. Oto w słowie „fin" (j^oniec) 
Wolter przekreślił „n" i zamiast niej na­
pisał... wykrzyknik. 

Mówiono kiedyś w obecności Woliera, o 
pewnym uczonym. Wolter wyrażał się o nim 
nadzwyczaj pochlebnie, mówiąc: 

— O, to wielki filozof, znakomity uczo­
ny. 

— Panu pochioały są tern cenniejsze — 
rzekł jeden z obecnych — że filozof, o któ­
rym mowa nie mówi o panu bynajmniej 
równie pochlebnych rzeczy. 
• — O, to nic nie szkodzi — odparł Wol­
ter — prawdopodobnie obaj się mylimy. 
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DERNIER CRI 
JAPOŃSKI BIAKY BEZ 
PLUIE DE F L E U R S 
SZACH I5-QUATREVALETJ 

PERFUMY WODY KWIATO 
WE PUDRY MYDITA KREMY 



METALOWE Łt>_VjVK i MEBLOWE 
T A P C Z A M y 

qLJEKOZOLIMSl<:iE 
TEL. 9-^2-77. 

w jednej z wielkich księgarni Paryża 
jakiś gruby pan, o rękach pokrytych pier­
ścionkami przegląda pilnie już od dłuższe­
go czasu egzemplarz „Życie pszczół" Ma-
eterłinka. Wreszcie zwraca się do sprzeda­
jącego : 

— Czy pan nie ma czegoś w tym rodza­
ju, ale o krowach... * 

W Paryżu zaaresztowano kiedyś pewną 
znaną osobistość na podstawie sfałszowane­
go nakazu aresztowania. 

— Jakaż kara czeka tego, który wydał 
ów fałszywy nakaz — spytał Wolter na­
czelnika policji, HerauWa. 

— Zostanie powieszony — odparł urzęd­
nik. 

— Tymczasem dobre i to: można mieć 
nadzieję, że z czasem będziecie postępować 
w ten sam sposób z tymi, którzy icydają 
prawdziwe nakazy aresztowania — rzekł 
Wolter. 

MYDtOzWIKĄ 

ADAMCZEWSKI 
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JE AIR POLSKI 
Teatry Zjednoczone Sp. z o. o. 

pod dyrekcją ARNOLDA SZYFMANA 

NIŁTOPERZ 
LIBRETTO — H. M El LII AC i L. HALEYY 

WEDŁUG INSCENIZ \C.JI M. REINIIARDI A 

W UKŁADZIE MUZYCZ sIYM E. W. KORNGOLDA 

G A B R I E L V O N EISENSTEIN, kapitalista 
ROSALINDA, jago żona 

F R A N K , dyrektor więzienia 
KSIĄŻĘ GIGI 
A L F R E D , tenor 

DOKTÓR F A L K Ę , adwokat 

BLIND, adwokat 

A D E L A , pokojówka Eisensteinów 

OPRACOWAŁ 

EUGENIUSZ BODO 
MARYLA KARWOWSKA 
JÓZEF REDO 
MARIUSZ MASZYŃSKI 
BOLESŁAW MIERZEJEWSKI 
ROMAN NIEWIARGWICZ 
KAZIMIERZ FABISIAK 
JADWIGA RADWANÓWNA 

ULJAN TUWIM 

FROSCH, dozorca więzienia ALEKSANDER ZELWEROWICZ 

baletnice 
IDA 

MIZZI 

A D J U T A N C I KSIĘCIA 

PANI GREILINGER 
OGRODNIK 
LISTONOSZ 
MISTRZ C E R E IIONJI 

Z. TA TAR KIE WICZ- WOSKOWSKA 

* * 
ANDRZEJ BOGUCKI 
WITOLD LASOCKI 

MARIAN ZAJĄCZKOWSKI 
KAZIMIERZ SROCZYŃSKI 
ROMAN DEREŃ 

Solo walca fantastycz nego w akcie Il-im wykonają: 
ZIZI HALAMA i FELIKS PARNEL. 

Służba u księcia 
Służba u Eisensteinów. 

Goście — panie i panowie. 
Policjan.M. 

Rzecz się dzieje w małem uzdrowisku obok wielkiego miasta.. 
TAŃCE I E W O L U C J E U K Ł A D U JANA TROJANOWSKIEGO 
KIEROWNICTWO M U Z Y C Z N E : ZDZISŁAW GÓRZYŃSKI. 

K O S T J U M Y : ZOF^A WĘGIERKOWA. 

Przed aktem Il-gim orkiestra odegra walca J . Straussa „Nad modrym Dunajem" w opracowaniu Z. GÓRZYŃSKIEGO i M. NEUTEICIIA. 

PRZEDRUK AFISZÓW I PROGRAMÓW WZBRONIONY, 

REŻYSERJA: ALEKSANDER ZELWEROWICZ 

D E K O R A C J E : STANISŁAW ŚLIWIŃSKI. 

F I L J E K A S Y T E A T R U P O L S K I E G O : 

przy ul. Marszałkowskiej 98 — lokal biura „ORBIS", tel. 9.91-99 czynna od gfdz. 10-ej rano do 8-ej wiecz. bez przerwy 
w biurach „ICAR" — hotel Europejski, teel. 632-23 czynne od godz. 10-ej rano do 7-ej wieczorem bez przerwy; w sklepie „MUZYKA" 

— Nowy świat 26, tel. 739-55 od godz. 10-ej rano do 7-ej wieczorem bez przerwy w dnie powszednie i święta. — 
Zamówienia telefoniczne z odsyłaniem do domów. 
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BRYDZY3CI, chcąc utrzymać kontakt ze ś w i a ­
tem brydżowym, prenumerujcie 
jedyne w Po l sce czasopismo 
brydżowe 

D W U T Y G O D N I K B K I D G E " 
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K e d a k c j a i A d m i n i s t r a c j a 

W A R S Z A W A , ul. Św. B A R B A R Y 1 9 . T e l . 5 - 1 6 - 8 1. 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 24 925. 

P > E N U M E 4 A T A W W A R S Z A W I E I N A P R O W I N C J I 
WT NiOSI K W A R T A L N I E W R A Z Z P R Z E S Y Ł K Ą ZŁ. 4.40. 

Ahcnemi ucz.ejlnici.ą W kfinkursach .seryjnych 
nagradzanych xV ar ta śctoW emt premj anii. 

Wojakowi, Urzędnicy Państwowi i Komunalni korzystają z l O % rakatu 
w prenumeracie Bridge'a. 

U B R A N I A 
p. A L E K 3 A N D R A W Ę G I E R K O 

W Y K O N A Ł A 

FIRMA Z A R E M B A 
WIERZBOWA 6 . — Telef. 69-777. 

S A L O N W Y K W I N T N E G O 

O B U W I A rMęSKizGO 
M. B E D N A R C Z Y K 

C H M I E L N A 21 

WIELKI WYBÓR NAJŚWIEŻSZE FASONY 

Krytyk literacki pewnego mało poczytne- — Byłem trochę surowy dla pańskiej 
go pisma znalazł się raz na przyjęciu, na „Księżniczki Libanu" iv moim ostatnim ar-
którem był także obecny Piotr Benoit. tykułe. 

— Mam nadzieję — rzekł, podchodząc — To pan pisuje krytyki w jakiemś pi-
do powieściopisarza — że nie ma pan do śmie— zdziwił się Benoit. 
mnie wielkiej urazy... 

— O cóż mógłbym mieć do pana urazę. 

i i ; i i l i ^ h i 

rolci 
piuji l f l ire^ij 
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może się tak ubierać. Nam zwykłym śmiertelni­
kom nie wolno do tego stopnia lekceważyć przepi­
sów towarzyskich i kanonów mody. 

i-'raca zawodowa zmusza nas do codziennego 
koni.aktu z ludźmi, zwracającymi wielką uwagę na 
strój, a pozycja społeczna skłania do dużej dbało­
ści o wygląd zewnętrzny. 

Dlatego też, w związku ze zbliżającą się zimą, 
mail, zaszczyt zawiadomić moją łaskawą klijentelę, 
że jestem w posiadaniu starannie dobranego kom­
pletu najmodniejszych materjalów na sezon bieżą­
cy i ofiaruję swojej klijenteli swe usługi we wszyst­
kich kwestjach, dotyczących mody męskiej. 

Ceny moje kalkulowane są nadzwyczaj dokład­
nie i dostosowane do panującego ohecnie kryzysu, 
a wieloletnie doświadczenie pozwoli mi zadośću­
czynić wszelkim wymaganiom mojej klijenteli za­
równo co do elegancji kroju, jak i solidności wyko­
nania. 

Klijentela moja za okazane mi zaufanie ma za­
wsze pewność pierwszorzędnej obsługi i posiadania 
eleganckiego i praktycznego ubrania. 

(—) W. U L E N I E C K l . 
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WINIARNIA 
ZliHIANSKA 
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